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Dobiega końca

postępowanie dowodowe
w procesach poznańskich

„Divi(le et impera“
zasada ta służy nadal

brytyjskim potentatom naftowym
na Bliskim Wschodzie

W dniu-U X.1956 r. w salach wystawowych Pała
cu Kultury i Nauki .otwarte zostały dwie Wysta-
wy — ukraińskiej sztuki ludowej 1 grafiki ukraiń
skiej. Na zdjęciu; w„ I. Kasijan - „Artem”

C ala nr 100 Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, w której
odbywa się proces przeciwko Foltynowiczowi, Żurkowi i

Sroce, oskarżonym o udział w znęcaniu się nad kpr. Izdeb-
nym, zapełniła się dzisiaj szczelniej niż zwykle,

czeniu nauk pracował
jako wykładowca na u-

niwersytetach ludowych, ■
, a równocześnie prowa
dził szeroką działalność
literacko - ■odczytową,■ współpracując również
z. teatrami robotniczymi
w Zagłębiu Dąbrów-
skim. W r. 1932 Adam
Polewka a wstąpił do
KPP.

Po wyzwoleniu praco
wał bardzo ofiarnie nad
odbudową oświaty i ży-.;

'

clą kulturalnego przede
wszystkim naszego mia
sta i województwa.. Był •

posłem do KRN, a w r.

1947 posłem do Sejmu.
Ponownie społeczeństwo .

ziemi krakowskiej wy-
brało go posłem w r.
1952.

Za zasługi d'a życia
'

kulturalnego Krakowa
oraz za swa działalność
literacką został wielo
krotnie odznaczony m.

in. orderem Sztandar
Pracy II klasy i Krzyżem .

Kawalerskim Orderu
Odrnflzenja. Polski.

Adam Polewka był
pierwszym redaktorem

KAIR
D rasa libańska, powołując się na. wiadomości z Bagdadu
x Pisze, ze towarzystwo naftowe
ny‘“ sprowadziło do Iraku, wy stępujących w charakterze ,7te-

.takt z przywódcami plemion
przeciwko władzy,

P rzed tymi „specjalistami1-
••■postawiono zadąnie organi
zowania dy.wersji'w zakładach

przemysłu naftowego i na. ru
rociągach naftowych w Ira
ku, w Arabii Saudyjskiej, na

wyspach Bahrein, W Koweicie
i w Katarze. , .■ .-■'*■

Prasa libańska stwierdza, że

dokonywane przez dywersan-
tów akty sabotażu mają, słu-/

Żyć mocarstwom imperialisty-,
czn.ym za pretekst do zbrojne
go wmieszania się w wewnę
trzne sprawy krajów arab
skich,

‘

.....................

„Iraą Petroleum Conipa-

dywersantów brytyjskich, którzy weszli w kón-
z beduińskich występujących

IIT śród publiczności, obok
• • pracowników fabryk i in
stytucji poznańskich,, obeęni są
także przebywający w Polsce
Stefano Riccio prof. prawa
karnego Uniwersytetu w Ne
apolu i adwokat włoski Renzo
Franzo.

Obecni oczekiwali', że w go
dzinach rannych zamknięte
zostanie postępowanie dowodo
we i że nastąpi przemówień ie

W 12 i ocznicę kapitulacji powstania warszawskiego

W r0'iu bieżącym pray-
*’ pada XX rocznica pot

wstania polskich oddziałów
Brygad Międzynarodowych
w Hiszpanii,, gdzie w wal-'
kach z faszyzmem o wol
ność i demokrację ludu
hiszpańskiego walczyli o-

fiarni synowie narodu
polskiego w Międzynaro
dowej Brygadzie im. Jaro
sława Dąbrowskiego.

Dla uczczenia historycz
nej rocznicy zorganizowany
będzie w dniach 21—28 X
1856 r. „Tydzień Dąbrow
szczaków".

Ze względu na fakt, że
wyjazdy ochotników do
Hiszpanii w 1936 roku z ,o-
bawy przed represjami rzą
du sanaęyjnego odbywały
się niejednokrotnie w głę
bokiej tajemnicy, rodziny
nie zawsze wiedziały o lo-.
sach ich bliskich. Okupacja
hitlerowska uniemożliwiła
zupełnie jakiekolwiek kon
takty Dąbrowszczaków z

rodzinami w krajii.
W związku z tym zwra

camy się do wszystkich u-

czestników walk w Hiszpa
nii i ich rodzin, aby zgło
sili się do, Komitetów Po
wiatowych PZPR celem u-

dzielenia informacji i do
starczenia materiałów do
tyczących. udziału w wał
kach.

Materiały te potrzebne są
do odtworzenia faktów hi
storycznych, Wykorzystania
w wydawnictwach oraz w

celu udzielenia pomocy u-

czestnikom' i rodzinom po
ległych i zmarłych.

Prosimy, aby Obywatele
posiadający dokumenty te
go okresu jak fotografie, li
sty, zeznania . świadków,
wspomnienia iti>. udostęp
nili je Wydziałowi Propa
gandy Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Krakowie,
WYDZIAŁ PROPAGANDY

I AGITACJI KW PZPR
W KRAKOWIE

i

Bor-Komorowski udaję się na

pertraktacje z gen. von dem Bą-
chem.

W środę zespół baletowy
Teatru Wielkiego ZSRR
wystąpi
w Operze Królewskiej
w Londynie
Wboniedziąłek przybył

zespół baletowy Te
ttu

„ Teatru
Wielkiego ZSRR, który da w

Anglii szereg przedstawień.
Artyści radzieccy. przylecieli

do Londynu na trzech samo
lotach typu „TU-104".

Pierwsze przedstawienie od
będzie się w Operze Królew
skiej w Londynie, w środę 3
bm.

Amerykanie a

używają więcej perrf
aniżeli Amerykanki.

Przeciętny mężczyzna ame-

ski zużywa trzy- razy
/więcej perfum, niż amerykań
ska kobieta" — ujawnił w cza
sie kongresu towarzystwa che
micznego USA dr Marton.

Na wody kolońskie używane
po goleniu, Amerykanie wyda
ją więcej .dolarów niż amery
kańskie kobiety na perfumy
i prawie tyle jle wynosi suma

uzyskana że sprzedaży kredki
do ust w USA.

1

1192 statki

przepłyń
Kanał Siieski

rześnlu '

KAIR

T ak podaje dziennik „Al Akh-
u bar",- na Kanale Sueśkim
pracuje obecnie 205 pilotów,

Dziś w nocy.zmaif na
gle poseł ziemi krakow
skiej, znany i powszech
nie ceniony literat, dzia
łacz społeczny i kultu
ralny Adam Polewka.

■■
Adam Polewka ut. w

Krakowie w 1903 r. był
synem murarza. Już w

cząsie swych. . stu^iówS .. ... . . . ..... ,,,.....

związał się z młodzieżą naczelnym „Echa Kra-
rewolucyjną. Po ukoń* kowa". ■stron, tymczasem' trwa jeszcze

przesłuchanie świadków.
Przed trybunałem staj e

świadek Wiesław Murwicz
pracownik Uniwersytetu Po
znańskiego, który rzekomo
miał być świadkiem zastrzele
nia przez funkcjonariusza U-
rzędu do Spraw Bezpieczeń
stwa kobiety i dzieci na dwor
cu poznańskim.

Na zamkniętym zebraniu w

Uniwersytecie Poznańskim, tuż

po wypadkach' poznańskich,
świadek ów Stwierdził, że wi
dział przebieg zajścia na dwór-
cu. i że tam -zastrzelona zosta
ła przez funkcjonariusza UB
kobietą i dzieci. Opisując obec
nie przed Sądem swoją obec
ność w okolicy dworca, świa
dek cofa swoje poprzednie
twierdzenie i oświadcza, że u*
legł wówcząs psychozie tłumu,
który wykrzykiwał, że: „jakiś , ..

____ ____

Aibowiec żąbił kobietę i dzieci". | największą szybkością, dó “ją-
Z kolei prokurator Lehman

oświadcza, że dysponuje na
zwiskami takich osób, które w

dniu 28 czerwca pełniły ąłużbę
na dworcu poznańskim i któ
re mogą potwierdzić, że nikt
ha dworcu nie został
lony. Powołanie tych osób na

■Świadków prokurator pozosta
wia decyzji Sądu.

Ponadto prokurator wnosi
o przesłuchanie świadka, który
rozpozhaje jednego z oskarżo
nych, jako tego, który brał u-

dział w maltretowaniu kpr. Iz-
debnego.

W sali nr 117, w której od
bywa się proces przeciwko
Urbankowi i 8 oskarżonym o

zbrojny napad na gmach
Wojewódzkiego Urzędu dla

Spraw Bezpieczeństwa Publicz
nego, przystąpiono do przesłu
chania dalszych 14 świadków.
Rozprawy trwają..

zastrze-

pxavuyx: uwcuhc 4«vu puUbUW, i

w tym 113 całkowicie wykwa- UrlnJTO ZCEDOWICtdCK*

liiikowanych mogących pro
wadzić statki.’

Wśród pilotów cudzoziem
ców jest 16 pilotów radziec
kich',13 Niemców, 11 Jugosło
wian, 11 Polaków, 10 Amery
kanów, 5 Norwegów, 2 Hisz
panów, 2 Rumunów, 1 Szwed,
7 Włochów i 30 Greków.

Jak podał do wiadomości 1
bm. zarząd kanału, we wrześ
niu przepłynęły przez kanał
1192 statki, podczas gdy w tym
samym miesiącu roku ubieg
łego liczba ich wynosiła 1197.

Dziś pogodnie, jutro rano po
czątkowo zamglenia i wzrost za
chmurzeń, w ciągu dnia rozpogo
dzenia. Temperaturą dniem od 2?-

26 st. C, nocą ok. 8 st. C, wiatry
słabe i umiarkowane z kier, połu
dniowych.

Rada Ministrów
uchwaliła

projekt ustawy
o Planie 5-letnim

ł
j

!
i

W dniu 29 września „br.
odbyło się posiedzenie Ra-

-dy- Ministrów, poświęcone
projektowi ustawy o 5-let-
nim planie rozwoju gospo
darki narodowej w latach
1956—1980.

Projekt ustawy uchwa
lony został przez Radę Mi-,
nistrów i przesłany pod ob
rady Sejmu PRL.

99.330 km/sek.-***
uczonym amerykańskim

naefać elektronom

NOWY JORK
p rezes kalifornijskiego insty t|Au technologicznego w Pa

sadena, dr Lee A. Dubridge' oznajmił, że w synchrotonie
instytutu udało się nadać elektronom prędkość niniejszą od
prędkości światła o zaledwie 520 kilometrów, na sekundę
(szybkość światła wynosi mniej więcej 299.850 kilometrów na

sekundę).
P rędkóść 299.330. km/sek, na- |
1 dana elektronom w syn-
chrotonie pasadeńskim jest

kiej udało się uczonym roz
pędzić naiadówanó .'.eą£^ai„.łŁs..
tomu. , '“'.T;';";"

Synęhroton jest rodzajem
akceleratora („przyspieszacza")
urządzeniem,; w którym rozpę
dza się naładowane cząstki do
prędkości bliskiej prędkości
światła. nadając im tym sa-

nym niebywale wysoką ener
gię.

Dr Bacher, szef wydziału fi
zycznego w instytucie w Pa
sadena podał do wiadomości,
że synchrotOn tęgo instytutu
rozpędza elektrony do energii,
1,2 miliarda elektronowoltów.

Dr Bacher podał, że jego
zdaniem doświadczenia prze
prowadzone w synchrotonie
pasadeńskim polegające na

bombardowaniu rozpędzonymi
elektronami atomów ciekłego
wodoru lub ciekłego deuteru
(ciężki izotop wodoru) pozwala
z uwagi? na: wysoką energię
i prędkości nadawane elektro
nom na dokonanie, dalszych
Odkryć w święcie atomu.

Uczony wyjaśnił dziennika
rzom, że w wypadku skutecz
nego bombardowania elektro
nami atomów ciekłego wodoru
czy ciekłego deuteru móżńa się

spodziewać wytworzenia ta
kich' — odkrytych iuż —- czą.
tek jak mezcn.y, hiperony, an
typrotony • j ąntyneutrony. -

Busińessmeni w Anglii i USA
chcą nie tylko słyszeć przez

telefon lecz także widzieć, co

się dzieje w filiach ich przed
siębiorstw na prowincji.

Instalacja telewizyjna zwa
na, przemysłową aparaturą
telewizyjną składa się z tele
wizyjnej kamery i odbiornika.
Urządzenia nadawcze i odbior
cze są połączone między sobą
kablem.

. W zachodniej Europie oprócz
Anglików produkcją tzw. prze
mysłowych urząd zeń telewi-

zyjnjych zajmują się .także fa-

bryk; zachodnio-niemiieckie i

„Philips" — znana firma ho
lenderska.' Aparaty ■te można

oczywiś.cie wykorzystać nie

tylko dla businessu lecz dla
wielu . innych naukowych i.

kulturalnych; celów. W USA

produkcja takich aparatów do
chodzi do 20 tys. sztuk rocz
nie.

Foto -Echo i inauguracji

Rektor UJ prof. dr Teodor Marchlewski ogłasza
otwarcie roku akademickiego. J; Rumiauowsks

; Uroczystym momentem wczorajszych uroczystości
. inaugurujących nowy rok akademicki, było doko

nanie dekoracji wybitnych pracowników Uniwer
sytetu. Na zdjęciu: Krzyż , Komandorski Orderu
Odrodzeni?? Polski otrzymuje prof. dr Wiktor Jakub

«n;.- •<«
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Linia obrony* oskarżonych
pekrywa się z HwiMlczHiaai biegłych, sec]elsgbw
prof. prots Szczurkiewicza i Chalasińskiego

mówiącymi o „psychozie tłumu44

W

(CZWABTY DZIEŃ PROCESÓW POZNAŃSKICH)
T AK już podawaliśmy węwirgj w czwartym dniu procesu

na sali nr 100 Sąd wysju chał obok izeznań świadków
1 oskarżonych opinii biegłego, socjologa dr J. Chałasińskiego,
lśn, podobnie Jak jego poprzednik, pręt Szczurkiewicz,
Stwierdza, że bestialskie ekscesy wypadków poznańskich
były między innymi wynikiem psychozy tłumu,

p rof. ęhąłgis.iński mówi: Wt-
“

dzę sprawę w ten sposób:
ępiżod dokonał się w tomach

Btonifęśtaęji poprzednio tor-

ganiepw§n.ęj i w ramach straj
ku. Drugim ważnym ęjem&r-

, Jem, drugą fazą jert. to.

gntały już miejsce ęfccjg zbroj
ne ną Urząd Botpieszepistwa.
Wążnę j©£>t sitwięrdzrme, że
atak ?; bronią w ręku na U-
rząd Bezpieczeństwa pgprza-

d-ził ten e©iż©4; Czyli jesteś,
my w fazie zaawrnscwaTiej
psychozy tłumu i mamy do

czynienia z elementem, który
z punktu widzenia psycholo-
gr.czfw.sopjoitogipzp.ggp można
określić w następujący spoi
eób: na tle ogólnej mąpifesta-
cjł naładowanej dynamitem
emocji, bardzo określonej, na'
!'e akcji przeciwko Urzędowi
Bezpieczeństwa występuje e-

I swtc

? :ó»

piania
prowadzona na sali 100
*

rozprawa przeciwko
współsprawcom morderstwa

popełnionego na kapralu
Iżdebnyni jest stosunkowo

prpstą, }fą lawie oskarżo
nych zasiedli ludzie o dośi

jednoznacznej . sylwetce.
Każdy z nich już uprzednio
zadokumentował swój sto-

sunek do . społeczeństwa
jakimi chuligańskim wy
czynem. Wprawdzie i dla

FoltynęiWicza, Zurka oraz

Sroki istotną okólłczńoió

łagodzącą stanowi to, że
działali w stdnie silnego
wzburzenia, w atmosferze
psychozy wytworzonej
przez tłum, jednak sam fakt
potwornej sadystycznej
masakry dokonanej ną

niewinnym, przypadkowym
pZiewlęku domaga sig jed
noznacznej pod, względem

. ^oralnym cćeny i surowe-

-ao potępienia..’' . .... Ł.
Ns sctli 117 jednak, gdzie

*' ^ię rozprawą przeciw
ko iąęźestnikom ataku na

gmach Komitetu dó Spraw
Bezpieczeństwa, jest niepo-

. miernie trudniej sklasifl-
kgwaś oskarżonych,

Tu tąkżg znajdziemy no
torycznych chuliganów, ta
kich jak np. Ludwik Wierz
bicki, który zdążył mimo

młodego wieku zapisać na

Stoym koncie kradzież z fa
bryki „^tęmil”, niepriWn?
przebieranie się w mundur

funkcjonariusza MO i wy
łudzanie mandatów od osób

cywilnych, oraz szantażo-
, wanie współkglegów w

pracy swymi rzekomymi
kćntaktami t pracę dla

Urzędu Bezpieczeństwa. Ąle
ezy pod określenie: ehuli-

gan można podciągnąć np.
Suwarta?

Także, choć dwaj biegli
— saejo.logciWie prof.
Szezur.kiewięg i prę<f, Chą-
lasiński składali dotychcgąs
swe opinie przed trybuna
łem sądzącym nd sali
100 — w nieporównanie
Większym stopniu właśnie
na sali 117 narzuca się myil

o-

tle
do-

io ogólnospołecznym
gólnó - politycznym
przestępstw,. których
puścili się oskarżzm-

T'u, nieporównanie
"ftej dręczy probier)
dju, nieporównanie bar-

, dziej dręczy problem: uu

spośród tych młodych
chłopców znalazło się na

ławie oskarżonych na sku
tek zbrodniezyeh 'tenden
cji swego charakteru, a ilu
na skutek, fatalnego spWu
wydarzeń, na skutek owej
sugestii tłumu, o której ty-
ie mówili sĘcjolęgowle. Tu
wreszcie, o wiele bardziej
natarczywie powracają py
tania najtrudniejsze, które

fadawaliśmy sobie bezpo
średnio po zdbunęnmeh
czerwcowych: czy by,y one

niepożądanym, bocznym
ale koniecznym produktem
nasilenia krytyki' :wobec -

wypaczeń minionego okre
su? Czy winę za -toJt fPJ-
wodowanie ponoszą ci, któ
rzy chcleli jak najszybszego

■posuwania się naprzód pro
cesu demckrałyzaeJi? Czy
nie można było wydarzeń
poznańskich- uniknąć?

Zaburzenia poznańskie
rozpoczęły się z chwilą, gdy
ludzie zgromadzeni na uli
cach stracili kontrcję nad

swym postępowaniem, gdy
roznamlętniony tłum wpidł
W histerię. Ale, abp pow
stały warunki do. takiego
Właśnie rozwoju ąfStrojów
— wiele złożyło się ną to

czynników,
Jednym z nich były nie

wątpliwie nadzieje — do
dajmy: niecierpliwe na?

dzieje —■ żg w rezultacie

szczerej i ostrejjawnai,
krytyki nasze życie zmie
niać się będzie szybko pod
każdym względem na lep
sze; że to co było złe, błę
dne — zostanie teraz na

zawsze przekreślone, żę po
zostanie jedynie to co jest
zgodne z duchem, in
tencją i treścią socjalizmu.

Jednak e<d samego zarąc
nia procesu

"

wielkiej na
prawy; podjęli działalność
ci, którym ńa rękę było
twierdzić, że hasło demo
kratyzacji, to jedynie
chwyt propagandy, „lipa”,
sezonowa odwilż, która nie
da żadnych trwałych rezul
tatów, że wkrótce minie
czas szczerości, wszystko
Wróci do starych łożysk, do

starych błędów.
Wspomagała tych ostat

nich Wpina Europa. 1 nie

tylko ona. Dostarczyli im

ponadto argumentów nie
poprawni biurokraci, któ
rych nie stać było na zmia
nę bezdusznego, protekcjo
nalnego stosunku do mas i
do rgbotnićzych żądań. Do
starczali im argumentów ci,
którzyprzyjęli na siebie ro
lę „hamulcowych” procesu

demokratyzacji.
Nie matą rolę odegrał też

fakt przedłużającego się g-
kresu ostrej krytyki władz
bezpieczeństwa, co pozosta
wało w związku ^ze zbyt
powolnym naprawianiem
krzywd wyrządzonych lu
dziom przez Różańskich,
Zarakcwskwh, Fejginów;
zbył powolnym ■— dodajmy,
także z winy nie entuzja
stów, „hamulcowych” pro
cesów dełnpkratyzacji.

Poznania można było uni
knąć, Ale nie zagłębiajmy
się w rozważania co by by
ło gdyby, o wiele bowiem

bardziej doniosłym jest
fakt, że mimo, iż wydarzę-

. nia poznańskie były nieo
czekiwaną kłodą w poprzek
drogi procesu demokra
tyzacji, przecież nawet 'ten

nieoczekiwany eios nie zdo
łał. zahamewai ruchu na
prawy. Teraz szczególnie,
w świetle praktyki proceso
wej tu w Poznaniu widać,
żs postęp demokratyzacji
nie tylko nie został za
trzymany, ale jfcnsekwent-
nle poiuwi się naprzód.

• Oskarżonych czeka spra
wiedliwa kara, proporcjo
nalna dó fch win, Potępi
ich nie tylko Sąd, lecz tak-
ie społeczeństwo gą zbrpd-'
niczy zamach z bronią w

ręku na instytucje pań-
SiWoWCr masakrę nie
winnego człowieka.

T- Jedrg,
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ety oskarżony
do konkretnego
też był jego Ini-

plzod konkretnego zaatakowa
ni: a ^czlawięka* epizod klióry
można by nazwać czymś w ro
dzaju linczu. — Więc niewąt
pliwie epizod dokonuje się już
w fazie zaawansowanej psy
chozy tłumu.

Od momentu,
przyłączył się
zbiegowiska, ęzy.
ojatorem, y zależy o4powie<li na ■
pytanie, w jaUiej mierz® można ;
mówić o hamowaniu impulsów
moralnych i, samokontroli. Jeśli

przyłączył się on do zbiegowiska
aUfewjęć®<o konkretnego osobnika
i powtarzającego wersję o akcie

zęmsty nad mordercą, tp zakłada
jąc, że mamy do czynienia z jed
nostkę o niesłychanie małej sa
mokontroli moralnej, mogto g® to

wprawić w stań prawie niepoczy
talny, Zjawiska tego rodzaju są

doskonalą znane we wszystkidi
przypadkach linczu, kiedy nie
winna często osoba zostaję zlin
czowana przez ludzi o malej samo,,

kontroli i samodzielno&ń moraV

nej.

Z kolei pnsewsdnlcEący pyta
prof,' . Chałastńtikśćgp, jak
przedstawia się t srawa od- .

działywenia jęsfeiortki j» tiwn-

Czy j©£kiw$W mogą pówrtlaż
wpływać na podekscytowanie
tluimu?

Doskwiale wiemy — stwier
dza prof. Chałasińiki — że

poprzez wykarzystante ogól
nych naatrtfjów. niezadowole
nia, niechęci, czy nienawiści
ludzi można tłumem pokiero
wać. Teoretycznie nie jest wy-
'kluczcne, że przy istniująeej
już psychozie .tłumu, mąte
zbiegawisko może powstać z

inspiraoji małego człowieka,
nieraz nawet .jednostki prze
stępczej.

’
- ■’-' ri■

W odpowiedzi pą dalsze pytsnia
prokuratora i obrońsów prof.
ęhalssiński wyjaśnia, te tłum 1

jednostka silnie zaangaźowans,
niechętnie przyjmują nowe im
pulsy, Fakt, źe nie dopiiśzozono
do rannego karetki pogotowie,
świadczy O wysoko rozwiniętej
psychozie 1 zahamowaniu kontroli

moralnej.
Fakt, te tłum nie dopuścił ka

retek pogotowia, że nie dopuścił
milicji, wskazuje na to, że tłum

był już w niesłychanie zaawanso
wanej fazie psychozy, że zahamo
wano były już tutaj najbardziej
ludzkie najejementarniejsze im
pulsy.

W dalszym toku postępową-
nia dowodowego Sąd przesłu
chał szereg świadków, wśród

których ciekawe zeznania rzu
cając® nowe światło na mord;
dokonany ną kapralu - Izdeb-
nym przez Foltynowicza, 2ur-
ka j Srokę złożył Jan Chudy.

Świadek Jan Chudy — lat 23, z

zawodu kierowca — pó , złożeniu1

prK^rzeczenia zeznaje, że 28 czerw
ca na ul. Słowackiego w Poznaniu
widział jak grupa młodych uz
brojonych osobników zaczepiła
jakiegoś kaprala,? teczką w race.

Uzbrojeni napastnicy odebrali ka
pralowi dokumenty orśz teczkę,
w której był Chleb, Świadek zez-r

naje, Że w tej chwili jeden z na
pastników głośno gwizdnął na

palcach i krzyknął: „mamy tu je
dnego ubowca”,

Na kaprala posypały się kamie
nie, zmuszono go do biegu środ
kiem jezdni, zaś napastnicy biegli
za nim z obu stron chodnikami-
W tym momencie świadek usły
szał wznoszone prze? napastni

ków okrzyki: „trzyma® go, zabił

kobietą j dziecko”.

Świadek stwierdea, że grupa
gcniąoych szybko się powiększyła,
kapral uciekał przed napastnikami
w stronę dw’orca i już po pierw
szych ciosach, jakie^trzymał był
zakrwawiony. Dais^go rozwoju
wypadków świadek już nie obser
wował. ,

W dalszym toku procwu,
strony sgłoslły szereg wnios
ków, a oskarżyciel publiczny,
jak już podawaliśmy wczoraj,
przedstawił Sądowi sporządzo
ne przez właściwe władze
m, im. przez Wydział Zdrowia
i Urząd Stanu Cywilnego wy
kazy osób które poniosły

imierć lub zostały zranione.
Poza tym, obrona przedłożyła
Sądowi szereg dokumentów
O oskarżonym Fołtynowiczu i
Żurku. Na tym rozprawa na

sali 100 zakończyła się,

W czwartym dniu procesu
toczącym się na sali 117

zabrał głos prokurator i w

swoim oświadczeniu poświę
cił wiele miejsca ocenie pobu
dek działania ©skarżonych.
Prokurator nawiązał do po
przednich zeznań oskąrżiępyCh,
złożonych jeszcze w czasie
śledztwa i' wykazał, że wbrew
temu co poprzednio mówili,
obeante oskarżeni wykorzy
stują inną koncepcję obrony,
wykorzystując przede wszyst
kim koncepcję psychozy tłu
mu starając się w tym aspek
cie wyttanadzyć swoje zbrod
nie, Oskarżeni, Jak podkreślił
prokurator, podają w sposób
tendencyjny l wykrętny mo
tywy swojego działania.

Np, oskarżony Suwart wspo
mniał o tym, żę jego ojciec
został rzekpmo niewińuię ska
zany przed, kilku Jaty, Wów
czas prokurator przedstawił
Sądowi akta sprawy ojca o-

Skąpżonego, z których wyni
kało jasno, iię twierdzenie o-

ąkarżenego je®i niezgodne z

prawdą.

Następnie zabierają głos O’

brońcy, zgłaszając po kolei,
. wnioski, np. adw, Wójciak
zgłasza odnośnię „grupy dzie
więciu" wniosek o łączne roz
patrzenie aprawy wszystkich
oskarżcnyeti o udział w zaj
ściach w dniu 28 czerwca br,
3ąd nie przychylił się jednak

5do wpj^tu obrony,, podobnie,
jak nie uwzględnił wniosku

o przeniesienie procesu do

większej sali, uważając że ja
wność procesu jest zachowana

prze® obeencść na sali sądo
wej rodzin oskarżonych, prasy
;i publiczności.

< W czwartym dniu procesu

Sąd zarządził otwarcie postę
powania dowodowego. Zezna
wali m. in. — J, Suphowiak,
G. Kaczmarek, Tadeusz Łu
czak, R. Bujny opisując po
szczególne fragmenty z zajść
ulicznych w Poznaniu; Świa
dek Tadeusz Łuczak opisuje,
żę widział w krytycznym dniu

jak
'

trzej mężczyźni wyhosilj
z jednego z domów broń. W

wyniku konfrontacji z oskar
żonymi świadek rozpoznaje
Stanisława Kaufrnanpa, mó
wiąc, iż widział przy nim ka
rabin.

Zeznając św. Ryszard Buj
dy wśliażuje na osk. Olejni
czaka u którego podczas re
wizji znaleziono amunicje. .Sw.
ten pozngje również osk. Jar

worka, twierdząc, że ten w

czasie zajść posiadał RKMV

Następnie zeznawali niedawno

promowani oficerowie, którzy
28 czerwca, jeszcze jako pod
chorążowie rozbrajali napa
stników, atakujących gmach
Urzędu d/s BP: Na tym Sąd
zakończył obrady czwartego
dnia procesu na sali 117.

■m
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Dziennikarze krajowi 1 zagranicami w loży prasowej.
CAF

U
■

Korzystając z pięknej jesiennej pogody 1 <Błese uwto. „

bów, niektóre zajady pracy wataj, sta swyeh
niedzielne wycieczki na grzybobranie. W1«wi

Na s zdjęciu: pracownice warszawskich zak^^y pracy
babraniu w yuezczy kurpiowskiej. ** <tty’

■SM

Plenum

Z 6 Związku Pracowników Kultury
prosi premiera I Cyrankiewicza

o wydelegowanie
na obrady
przedstawiciela rządu,
Wczoraj rozpoczęło 2-dnio-

w« obrady plenum Zarzą
du Głównego Zw. Zaw, Praco-
wnlków Kultury. Na plenum
przybył minister kultury i

sztuki Kuryluk.
W pierwszym dniu obrad ze

brani wysłuchali sprawozdania
W. Kosa przewodn. prezydium
ZG ZZPK z rocznej działal
ności Zarządu Głównego w za
kresie realizacji wniosków z

2 krajowego zjazdu ZZPK, Po

IG-FirbH wypłaci odszkodowanie
h. wiążolen obozów ośwIącMitk
Międzynarodowy Komitet Oświęcimski komunikuje,

że b, koncern IG-Fertoen gotów jest wypłacić sumą
30 milionów marek zachodnioniemtectóćh tym byiytp
więźniom obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu i podo
bozów, którzy zatrudnieni byli bądź przy budowie fabryk
IG-Farben bądź to pracowali w zakładach przemysłowych
IG-Farben, Chodzi o więźniów, politycznych zatrudnio
nych na „Bunie“ (Bunawerke) pod Oświęcimiem, w k°'

palni „Janina-grube” w zakładach „Heydebreck1' lub

więźniów „KL. ■Monowitz" i wielkich podobozów, orga
nizacyjnie należących do powyższego a skupiających sil?

roboczą dla IG-Farben. Rokowania są w toku, ale juz
teraz należy zgłaszać należycie uzasadnione wnioski o

odszkodowania, które Międzynarodowy Komitet. Oświę
cimski przeksże rzecznikowi prawnemu w NRF.Akcja
nie ma nic wspólnego z odszkodowaniami rządu NR”dla
b. więźniów. Informacji udzieli Zarząd Okręgu ZBoWiU

Wielopole 15 II p, Sekretariat czynny od’ 12——20 godz..

r» i

W dniu 'dztoiijseym rano do
” Krakowa przybyła 40-

osobow.a grup.a turystów rfi-

dzięcfcich. Turyści — tok zwy
kle — zwiedzą Kraków i oko
lice, a pobyi ich w naszym
mięście będzie wynosił 3 dni.,

wwwwww

i

fot. Miedza

referacie nastąpiła bardzo ży.
wa i. ciekawa dyskusja
istotnymi dla Związku zagad-
Oieniamś, gftównfe sprawami
bytowymi pracowników kul-

tury, ,

Plenum wysłało list do J.

Cyrankiewicza z prośba o

poinformowanie o stanie prac
nad projektem podwyżki płac
dla pracowników teatrów i in
stytucji muzycznych, wytwór,
ni filmowych, kin, okręgo-
wych zarządów kin, centrali

wynajmu filmów i księgar- ■
stwa.

Plenum prosi premiera o

wydelegowanie na drugi dzień
obrad przedstawiciela rządu.,

3 Bata
trwać będife
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W gehotę 53-letai Geor£
W Kuhn ze SWrtu r«

p oczni© 113 żaglowce p P.

pen vcn Stuttgart"
dookoła świata. /ag31^
ma 11,2 m, długości i 35 TM

wypoi^ci. Wyposa^.
jest w motor dieslowstó u

gle o powierzchni »S m-
' G. Kuhnowi wJego

towarzyszyć będzie 224®

syn Ingo i fotoreporterD.Bhn
zer. podróż, dookoła świata

trwać 3 lata. i" i

Wykaz •Slincll
wylosowanych

do premiowania w dniu
Zł 5.000 nr 766014^

. zi i.ęoo nr~<-

121953 267590
657906 681299
616562 913715.

dniu 1

700014 ug
36192 66624 8834

317559 33905*
756640 799229

“gw gę ;;S

178627
249735
419891
433365
593326
ww

838709

937564
ł-onautu rt—-

.

mie ©o 250 zl.eTZU 7/0

©o 150 zŁ

213297
349J89
421008
515323
656319
785467
905545

213292.
287583
421607
508209
632220
785461
856710 .

952907 961451,
Ponadto wylosowano
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Ognisko Muzyczne w Krakowie

.men mjijtL,
owa

Oj, „Sezamki", .

„Sezamki"
pojawiły się i... znikły. Nowo-
i huckie „Delikatesy" otrzy
mały tylko pewną ich ilość na

uroczystość
otwarcia lo
kalu... A po-

i iHl nieważ no-

na.I wohucianom
przypadł
mocno do
gustu ten

przysmak, ekspedientki stoiska
cukierniczego z przykrością
powtarzać muszą ustawicznie:
—• Zabrakło!... Jeszcze nie na
deszły!... Nie ma... itd. itd.

Dyrekcja Domu Handlowego
„Delikatesy" zamawia na próż
no „Sezamki" — prodiukowane
z siemienia lnianego z cukrem
przez Warszawskie Zakłady

szczecińskie„Syrena" oraz

„Odra",
Len —« jak wiadomo —nie

należy u nas do rzadkości... A

Więc... dlaczego,..? (Em)

Zagadka
Oklep pieikarnięzy PSS

Ul. 9C
v Kiep piekarniczy PSS przy
kJ ul. Boh. Stalingradu 25 róż
ni się tym c<J innych sklepów,

że zamiast
tablicęki in

formacyjnej
— jego na
zwa wyma
lowana zo

stała wprost
wystawowego
'

fatbą. Przy
na szybie okna
ciemnoczerwoną
czyszczeniu okien farba uległa
częśclówehiu zniszczeniu i- d-

napiju pozostały tylko mało

czytelne fragmenty.
Widok taki razi i zastanawia

każdego przechodnia, dlaczego
sklep piekarniczy PSS przy yl.
B;h. Stalingradu 25 wygląda
tak nieestetycznie. Nie posiadł
cn również kolejnego numeru,
a być może n'e figuru.e nawet

w ewidencji dyrekcji PSS, któ
rą prosimy o rozwiązanie tej
zagadki, (aż)
'8e©w®aeo®®©«w©«®8©©6©®Qe0ooo©®oc®®e©ooo

Ostatnie cieplejszeOstatnie cieplejsze dni — trzeba jeszcze wykorzystać! Pierw
sze Wróży niewątpliwie —• uniemożliwią nam tak dogodne
zakjipyw^ąie k.siążek.\ . tat- J- BuMUnowski

tzerzgi
P óż za pstrokacona! Aż razi
'-ł w oczy. Janka, uczęszczają
cego do II klasy szkoły pod
stawowej, matka postanowiła
ubrać w zielonkawy paltocik
i niebieską aksamitną czapkę.
Jego koledze Krzyśkciwj z IV

klasy rodzićieię nasadzili na

głowę czapkę gimnazjalną z

czerwoną wypustką. Hanka, u-

cżennica. szkoły pedstawówed,
wkładd na wszystkie okazje
granitową kloszową Spódnicz
kę i zwykłą uszytą ż -białego
mcngólu bluzeczkę, natomiast
starsza siostra, uczęszczająca
do któregoś z kciei oddziału
liceum, nosi skromny mundu
rek z- marynarskim kelpie-
rzem. Mieszkająca w. tej sżme)
kamienicy kuzynka, również
uczennica liceum, „stroi się"
w nylony, buty na francuskim
obcasie, poślada trwałą ondu
lację na zimno.

rozpoczyna rok szkolny
600 uczniów (w ub. roku o-

koło 500), 60 pedagogów, wy
kładających w kilkunastu kla
gach instrumentalnych i wo
kalnych — oto, z jakimi licz-
b^mi rozpoczyna ?rok szkolny
1956/57 Ognisko Muzyczne,
mieszczące się w Krakowie
przy ul. Basztowej 23.

Z roku na rok ogniska mu
zyczne jako najbardziej dogo
dna w rozkładach zajęć i obo
wiązków zarówno dla osób

pracujących zawodowo, jak i
dla młodzieży — forma maso
wego muzycznego kształcenia
zdobywają coraz większą po
pularność Dowodem',tego jest
tu przede wszystkim stałe

wzrastająca ilość uczniów,
Zwiększenie ilości klas i zakre
su przedmiotów nauczania —

a ponadto wzrastający w każ
dym roku poziom artystyczny
dorocznych popisów—egzami
nów uczniowskich które stano
wią najlepszy sprawdzian o-

sięgnięć organizacyjnych i pe
dagogicznych tych tak poży
tecznych społecznie placówek.

W bieżącym roku szkolnym
Ognisko Muzyczne przy ul.

• „Przejdźmy od teorii do prak
tyki przy wykorzystaniu ścieków
w rolnictwie metodą nawadnia
nia” — oto tytuł odczytu, który
wygłosi jutro o godz. 18 w sali
Domu Technika przy ul. Straszew
skiego 28 Inż. Kazimierz Bajer.

• Zebranie sprawozdawczo-wy
borcze Komitetu Frontu Narodo
wego Nr 12,w Dzielnicy Stare Mia
sto odbędzie się jutro o godz. 18

przy ul. Berka Joselewicza 14. Do
komitetu tego należą mieszkańcy
Ulic: Bohaterów Stalingradu, Mio.

dowej, Brzozowej, Podbrzezie
Joselewicza.

iB.

żona lekarza, lektor W.8.E. IA. G. H. w Krakowie

zasnęła w Panu dnia 1 października 1956 r., po ciężkich
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kaplicy
na cmentarzu Rakowickim, w dniu 3 X 1956 r., o godz.
11, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok na miejsce
wiecznego spoczynku

MĄŻ, MATKA, BRAT i RODZINA.

Aż strach pomyśleć, że tak
różnie, jak papużki, ubierają
się uczniowie i uczennice szkół
podstawowych oraz klas lice
alnych, ogólnokształcących, czy.
zaWcdowych. Na inaugura
cjach roku szkolnego, na wszel
kich uroczystościach, akade
miach i wieczornicach widzi
się wśród młodzieży szkolnej
istną grę kolorów i fasonów.
Nic później dziwnego, że Stu
dent wydz. prawa'czy medy
cyny, zauważywszy swego
młodszego kolegę po fachu z I

czy III klasy powszechnej, W
aksamitnej czapce na głowie,
chętniej ricsl zwykły granato
wy beret szkolny.

Zajrzyjmy podczas lekcji da
klasy. Równiutko w rzędach
siedzą uczennice... Jedna z nich
ma różową sukienkę, druga

. zieloną, inna turkusowy swetr,
1 jeszcze inna czerwoną spódni-

Basztowej 23, rozpoczyna nau
kę w klasach: fortepianu (naj
liczniejsze zgłoszenia uczniów
i 'ok. 40 pedagogów)* śpiewu
solowego, skrzypiec, wiolon
czeli, instrumentów szarpa
nych (gitara, cytra, mandoli
na), akordeonu, instrumentów
dętych. Ponadto program
szkolenia obejmuje naukę teo
rii muzyki (w rb. dział teorii
będzie szczególnie rozbudowa
ny), solfeż, rytmikę, audycje
umuzykalniające itd.

Opiekę nad Ogniskiem Mu
zycznym przy ul. Basztowej 23
sprawuję Zarząd Okręgu Zwi
Zaw. Pracowników Kultury.
Ognisko od paru lat boryka się
z ogromnymi trudnościami lo
kalowymi i nie posiadając zu
pełnie własnych pomieszczeń,

korzysta z gościny Państw.
Szktay Muzycznej. Wskutek
tego na zajmowanych ogółem
przez Szkołę 19 izb przypada
łącznie... 1.100 uczniów (600
Ogniska i około 500 — PSM),
co jest chyba rekordem loka
lowego zagęszczenia w Krako
wie! Smutnym rekordem, z

którym zarówno dyrekcja
Państwowej Szkoły Muzycznej,
jak i kierownictwo Ogniska
Muzycznego nie są w stanie

uporać się już od dłuższego
czasu, mimo przyznania na

rzecz szkoły przez władze wo
jewódzkie lokalu 5-izbowego w

tym samym budynku po Żw.
Zaw. Prac, Przemysłu Chemi
cznego.

Niestety wskutek okupowa
nia lokalu przez ubocznych
lokatorów, przydział ten pozo
stał jak dotąd, na papierze...
Wyegzekwowanie zaś przy
działu j rozszerzenie bazy lo
kalowej pozwoliłoby Ognisku
Muzycznemu na ogromne roz
szerzenie swych możliwości or
ganizacyjnych — co pozosta
wałoby a wielką korzyścią,

Soliści z Warszawy
wjstąpią w Knkowig

D o ciekawych imprez jiale-”

żęć będzie wspólny występ
solistów teatrów warszaw
skich: Barbary Bittnerówny i
Wiktora Grucy (taniec), Bar-,
bary Kostrzewskiej i Lesława
Finze (śpiew) oraz Ńeliy Bo
gackiej (akompaniament),

Na program tej imprezy,
zorganizowanej prze? Dział
Estrady Muzycznej przy Kra
kowskiej Filharmonii 2 bm. o

godz. 17 i 19.30 gw saji Teatru
Młodego Widza — złożą się U&.
twory Bizeta, Straussa, Kaj
mana, Galla i Paderewskiego.

czkę. Znów pstrokacizna. Dla
czego? Czy nie stać rodziców
na granatowy fartuszek szkol
ny, czy nie mogą pozwolić so
bie na estetyczny, skromny
mundurek. Twierdzenie takie
byłoby chyba przesadą, biorąc
pod uwagę- fakt, że zwykle
sprawią się dzieciom z każdym
rokiem coś nowego, częstokroć
porządnego dis okrycia.

Cóż więc stwarza możliwość
i cóż warunkuje tę rozmaitość
ubioru młodzieży szkolnej?
Odpowiedź jest jedna. Brak po
11 latach wzorów mundurków,
płaszczy i czapek dla uczniów
i uczennic szkół podstawowych
i licealnych, zatwierdzonych
■przez Ministerstwo Oświaty!'!
A trzeba pamiętać, że takie o-

giąganie się z zatwięrdzenięm
obowiązujących wzpróio ubio
ru ma nie tylko swij przykry
skutek wizualny, afę, nie wpły
wa też. dcdatńio na stronę wy
chowawczą młodzieży ani na

I kieszeń rodziców, (mai)

zwłaszcza dla tej młodzieży z

Krakowa i województwa, dla
której corocznie brakuje
miejsc w szkołach muzycznych
— a która dzięki Ognisku, mia
łaby możność uzyskiwania sy
stematycznego i racjonalnego
wykształcenia muzycznego, (jp)

180 wycieczek
zagrenicziych
odwiedziła w« wrząśnlu

Kraków

W- rzesięń był jak dotąd
• • rekordowym miesiącem

w ruchu turystyczno-wy-
cieczkowym w naszym
mieście. W ciągu tego mie
siąca odwiedziło Kraków
160 wycieczek zagranicz
nych z liczba ok. 4.000 u-

czestników. Byli tp turyści
radzieccy i czescy, członko
wie delegacji związkowych
z NRD, Finlandii, Francji,
Belgii, Bułgarii i Węgier,
parlamentarzyści włoscy, u-

częstnicy wycieczek Polonii
Francuskiej 1; Belgijskiej,
sportowcy, członkowie ze
społów artystycznych, oraz

naukowcy, literaci i dzien
nikarze z kilkunastu kra-,
jów. (aż)

Bogaty program imprez
obchodu

Wolska Polskiego i LPZ

Od 12 do 21 października br., ob
chodzony będzie uroczyście

Tjdźień wojska Polskiego 1 LPZ.
W dniach tych zorganizowane zo
staną liczne imprezy kulturalno-
oświatowe oraz sportowe z udzia
łem zawodników zagranicznych. 11

października nastąpi składanie,
wieńców na grobach żołnierzy poi-'
•kich i radzieckich przez delega
cje instytucji, organizacji społecz
nych 1 zakładów pracy. Tego sa
mego dnia wieczorem odbędzie
się w Teatrze im. Słowackiego
wojewódzka akademia, inauguru
jąca Tydzień Wojska Polskiego i

ŁP2, a nazajutrz w godzinach po
południowych młodzież szkolna i

mieszkańcy całego Krakowa powi
tają oddziały Wojska Polskiego,
powracające z obozów letnich. U-
roczsHtości tej towarzyszyć będzie
wręczenie nagród' przodowników
wyszkolenia wojskowego oraz wy
stęp zespołu „Krakowiacy”,

W'-dniu li bm. wystąpi w sali
Kombinatu Huty im. Lenina Ze
spół Pieśni i Tańca Warszawskiego
Okręgu Wojskowego a 14 bm. o

godż. 10 na Stadionie Gwardii od
będzie się pokaz czeskiego zespołu
akrobacji motorowej „Svaząręm”.

Do atrakcyjniejszych imprez, or-

gąńizowanych z okazji obchodu

Pralnia miejska
zwiększy o 300 proc,

swoją przepgsMć
3 ż o 300 proc, zwiększy się
** w niedługim czasie przepu-:
stowość Pralni Miejskiej przy
ul. Grzegórzeckiej 32 po za
montowaniu i uruchomieniu
nowej maszyny pralniczej im
portowanej z NRD.

Nie wystarczy jednak spro
wadzać nowe maszyny — trze
ba również zapewnić załodze
pralni jak najlepsze warunki
pracy, trzeba zatroszczyć się,
aby równocześnie ze zwięk
szeniem przepustowości ma
szyn Wyposażyć odpowiednio
pozostałe działy: detaszemię,
suszarnię i ekspedycję.

Tymczasem budowa nowych
pomieszczeń dla powiększenia
pralni przy. ul. Grzegórzeckiej
32 nie została ukończona zgo
dnie z planem z uwagi na

wstrzymanie kredytu. A kre
dyty wstrzymano ponieważ o-

biekt ton zapomniątip umieścić
w planie. Obecnie sprąwa już
się wyjaśniłą j fundusze ną ten
ęel przyznąńo ponownie. Nię
sposób tylko odzyskać straco
nego czasu i przez kilkutygo
dniową przerwę budynek no
wej pralki oddany zostanie do
użytku prawdopodobnie dopie
ro W przyszłym roku, (aż) » 1

Najmłodsza dzielnica Krakowa,
Npwa Huta, może poszczycić

się m. in. dużą ilością dzieci.
Dla nich to właśnie ustawio

no tu karuzele i inne urządze
nia zabawowe. Tylko dlaczego
karuzele są nieczynne przed
południem?

fot. J. Rumianowskl

IV kilku wierszach

• Przebywająca w Krako
wie wycieczka nauczycieli i
uczniów z Halle, w NRD zło
żyła m. in. wizytę w szkole
podstawowej TPD nr 9. Goście
serdecznie przyjęci przez gro
no

'

nauczycielskie, przedstawi
cieli komitetu rodzicielskiego
oraz uczennice tej szkoły, wrę
czyli gospodarzom na pamiąt
kę szkolny mikroskop. Ucz
niowie obu szkół postanowili
utrzymywać ze sobą kontakt
przez stałe nadsyłanie kores
pondencji.

(botw.)

Tygodnia WP 1 LPŻ, należy zali
czyć również występ Radzieckiego
Zespołu Pieśni i Tańca z Kijowa w

dniu 19. bm. w Nowej Hucie, wy
ścigi ślizgowców motorowych na

Wiśle w dniu 21 bm., zrzuty sko
czków spadochronowych Krakow
skiego, Ąerpklubu, ppkazy modeli

latających oraz festyn wodny, po-
’

łączony z przejażdżkami na kaja
kach 1 łodziach motorowych — 14
bm. w Nowej Hucie.

Ponadto w dniach 12 do 21 bm.

odbędą się kiermasze książkowe,
spotkania żołnierzy i oficerów u-

czestników walk o wyzwolenie z

zatogam) fabryk 1 zakładów pracy
jak również wystawy poświęcone
tematyce wojskowej: — wystawa
krakowskiego Radio—Klubu LPZ,
wystawy sprzętu uzbrojenia woj
skowego 1 cywilnego i wystawa
Kościuszkowska w Muzeum Naro--

dowym. (aż)

ll ipr.ana w...

zaginiony świat
W yprawa w

’

„zaginiony
• • świat”? — zapytacie za

pewne z niedowierzaniem. A
jćdnak taką wycieczkę tury-
styczno-krajoznawczą organi
zuje Okręgowa Komisja Tury-
styki^NIiodzieżowej PTTK przy
współudziale Szkolnego Woje
wódzkiego Ośrodka Krajo
znawczego w dniach 6 i Tpaź
dziernika br. Będzie to na
prawdę atrakcyjna wyprawa
W przeszłość . niszej krakow
skiej ziemi. Przekonacie się
a tym sami, gdy w rejonie wsi

Kwączały czy Alwerni odkry
jecie skamieniałe pnie drzew
araukarii, które rosły u nas

przed milionami lat, gdy od
zwykłych wzgórz odróżnicie
te, które w odległych czasach
były wulkanami, gdy wreszcie
odnajdziecie gniazda mienią
cych się tajemniczymi błyska
mi kryształów ametystu. Jest
to zaginiony świat dawnej
przyrody i jej osobliwości.

Ta wieka atrakcyjna impre
za turystyczna dla młodzieży
pod naturą „wyprawa w zagi
niony świąt" łączy w' sobie
cenne walory dydaktyczne,
związane z nauczaniem geo
grafii, geologii, biologii. Ucze
stnicy tej wycieczki zespoleni
w, drużynach liczących po kil
ka osób, będą męgli wybrać
dowplną trasę (jedno lub dwu
dniową), których jest siedem,
W programie imprez przewi
dziane są również .kcnkUrsy
z nagrodami: Wszystkie trasjf
łącąą się w punkcie zbornym
w Wąwozie Simota pod Regu-
licami, skąd nastąpi powrót
koleją do Krakowa, (aż.)

Kiedtf *

TEATRY
SŁOWACKIEGO, godż, 19

„Wesele”, MODRZEJEWSKIEJ,
godz. 19 „Hamlet”, POEZJI.
Bodf. 19.15 „Wysoka ścianą”,
LUDOWY, (N. HUTA) godz, lł

„Miarka za , miarkę”, GROTE
SKA, godz. 16 „Srebrnorpgi je
leń”, MuągfCZNY, godz. 19.15

„Księżna Cyrkówka”.

KINA
APOLLO: godz 18, 18, 20.15

„Poemat pedagogiczny”, UCIE
CHA: godz. 16, 1845, 20.30 „Otel
lo". WANDA godz. 15.45, 18,
20.15 „Otello” SZTUKA: godż.l*
18, 20 „Skąd my się znamy”,
MŁODA GWARDIA: godz. 15.20,
17.30, ,19.30 „Irena do domu”,
ŚWIT: godz. w, 18, 20 „Wieczór
Trzech Króli”. STAL: godz. 15,
18, 20 „Małe jasne”. PRZYJAŻS
godz. 16, 17 Program dla dzię-
ci. WOLNOŚĆ: godz. 16, 18, 20:

„Spotkamy się na Kasjopei”.
ZWIĄZKOWIEC: godz. 17 1 10

„Krwawa droga"s

WYSTAWY
MUZEUM LENINA: ul. Topo.

lo&a 5 (otwarte od godz. 11—18).
Dla wycieczek wyświetlane są
filmy. *

MUZEUM ETNOGRAFICZNE
„Sztuka ludij krakowskiego^.

' DOM MATEJKI, ul. Floriań
ska41. * ;}

MUZEUM SZOLAYSKICH. pl,
Szczepański „sztuka cechowa”,

MUZEUM HISTORYCZNS,
„stare i nowe na przedmie
ściach Krakowa".
' PAŁAC SZTUKI, PI. Szcze
pański „Salon TPSP—1936”.
DOM PLASTYKÓW: Wysta

wa architektury chińskiej od

godz. 11—19, ♦
i»YŹvmr

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 333-33

STRAŻ POŻARNA teL 0-3

POGOTOWIE RATUNKOWE,
ul. Siemiradzkiego 1 tel. M

DYŻUR CHIRURGICZNY; —

III Klinika Chirurgiczna, uL

Prądnicka 37.
DYŻUR POŁOŻNICZY; I Kli
nika Położn. i Chor. Kob. AM,
ul. Kopernika 23.

APTEKI:

Floriańska 15, Retoryka 1,
Łobzowska 20, swadom ?, Ko
nopnickiej 3, PI. Boh. Getta

Bróńówlęe, 29 Listopada.

RAkOBO
NA WTOREK

2 PAŹDZIERNIKA
Godz. 17.00: Dziennik. 17.30:

Muzyka. 17.40: Aud. estrądówa.
18.25: Melodia tygodnia. 18.30:

Muzyka i Aktualności. . 19.01:
Koncert życzeń. 20.00: Dzien
nik. 20.23: Kronika sportowa.
20.30: Sprawozdanie z procesu
poznańskiego. 21.00: Koncert

muzyki ukraińskiej. 22.55: Pio
senki włoskie. 23.05: „W rytmie
tanecznym", 23.50: WiSdomoś.
ci,

ŃA ŚRODĘ
PAŹDZIERNIKA

6.00: Dziennik. 6.10:

3

Godz.
Walce *i polki. 6.30: Wiadomo
ści. 6.36: Gra zespół Sandlera.
6.51: Gimnastyka. 7.Ó0: Dzien
nik. 7.10: Muzyka. 7.36: Piosen
ki. 8.15: Gra Orkiestra Koste-
lanetza. 8.36: Koncert. 9.00:
Aud. szkolna „Co stroik odna
lazł w piosence”: 9.20: Koncert.
10.20: Muzyka operowa. 11.00:

„U przyjaciół”. 11.45: Piosenki
radzieckie. 12.04: Wiadomości.
12.20: Aud. dla wsi. 15.00: Pro
gram; 15.10: Walce. 15.30: Aud.
dla dzieci „Błękitna sztafeta”.

16.00; Wiadomości.



Sylwetki starych „Wif|ql6ww

jubileuszowe
Wisły"

50 punktów zdobyła H. Oszastową
■dniu jubileuszu 50-lecia Wisf

jedna z t.i
na jednym
meczu

Bajkowy sen czy rzeczywistość?

f0Mwgitszigetes na Dunaju
twierdzą sportowców węgierskich

VI/ dniu jutrzejszym G; 3
W października 1956 r.

Komitet Jubileuszowy
„Gwardii-Wisły"", zaprasza

; swych 'sympatyków i mi
łośników sportu na nastę
pujące imprezy:

SIATKÓWKA
Godz. 16: — towarzyskie

spotkanie w siatkówce ko
biet pomiędzy Wisłą a Ta-
tranem Ostrava (CSR).

< Dziesiątki j^oisk, haS X.

pWźystąrti wioślarskich i pływalni
w służbie młodzieży -

że przy pomocy dwóch

szyn i linki stalowej z

można ułatwić treningi
rzeszom sportowców}/

rzędów
korbką

licznym

IZ iedy pożegnałem się z koszykarzami „Mavagu" o czym
**• donosiłem poprzednio i wróciłem do hotelu, wów-

ałem, że po obiedzie jeszcze raz

t“ — Wyspę Małgorzaty.
czas dopiero zadecydowałem,
wybiorę się na „Margitszigef
Dlaczego? Ponieważ nie miałem wtedy czasu, aby obejść
ją dookoła, zajrzeć do każdego zakątka. Tym bardziej,
że jeden z afiszów zawieszony w holu „Nemzetilu" zapo
wiadał wstrzymanie ha jeden dzień wystawienia „Euge
niusza Oniegina". Bilet do opery, który miałem już w kie
szeni postanowiłem wykorzystać w dniu następnym.

Po południu, dzwonię do

•znajomej £ proszę o dwugo-
dgjpriy fepacer.

— Pani Zsuzso,
dokładnie zwiedzić
Małgorzaty, o której
wszyscy opowiadacie.

— Jutro, dziś
'

nie
czasu!
.trening..,

— Co,
cięż nie
uprawia
hołd, ale
ning... — szukam wykrętu, aby
nie stracić bezcennej zdawało
by się przewodniczki.

— Nie, na treningu będę,
tylko jak pan dobrze przeszu
ka „Śziget" to może mnie pan
znajdzie...
PÓ długiej wędrówce tłocznymi

fflięąmi Budapesztu dotarłem
wiSeszcie na most Im. J . Stalina.
Cóż to za gigant — ma ok. 2 kilo-

inetry długości.
Na wyspę wszedłem ód północy

nie tak jak poprzednio z mostu

chciałbym
Wyspę

I tyle

mam

'■—• odpowiada. Idę na

na trening? — prze
wiedziałem, że pani
sport Oddają temu

jed.en, jedyny tre-

Małgorzaty — Margithid. Położona

jest ona w sercij Budapesztu ńa

Dunaju. Całość stanowi wielki

miejski park wypoczynku.
A więc na* środku wyspy, . roz

łożył się ogromny park *Z'świetnie

utrzymanymi alejkami. Na klom
bach mnóstwo kwiatów, nie znam

ich' gatunku i nazw, ale kolory
tworzą piękną tęczę odb‘/>Zą się
w strumieniach wody z fontann ó-
raz maleńkich staWików. Obok

ciepłych źródeł z dalełca widoczna

jest zabytkowa opera letnia, luk
susowy hotel „Grand” oraz ką
pielisko wodolecznicze — Margit-
furdo.

W SZYSTKO to niknie jed-
nak w cieniuwspaniałych

obiektów sportowych. Są więc
wypełnione dziś pó brzegi ką
pieliska i pływalnie. Młbdżieź i
dorośli zapominają tu o tros
kach dnia codziennego i razem

z najmłodszymi baraszkują,
rozkoszując. się wodą i słoń
cem.

SCHODZĘ na brzeg od5?strony
Pesztu, i obserwuję na Dunaju

wyścig łódek, kajaków i czółen.

Patrzę na zegarek — dochodzi
19.00. Aha — o tej porze kończą
się -treningi. Do wszystkich przy
stani. dopływają właśnie niezmoto
ryzowane „jednostki”. y Jedynie
jnotorówki i statki; żeglugi rzecz
nej kursują nieprzerwanie tam i
z powrotem. Wyciąganie łodzi z

wody odbywa się tu zmechanizo
wanie, Nie trzeba nosić ich; na

plecach, jak to ozynią wioślarze

krakowskiego AZS, Budowlanych
czy-LPZ nad których losem uża-

lantf się niemal codziennie wraca
jąc brzegiem ‘Wisły z Redakcji do

rodzinnych pieleszy. . A szkoda
widocznie u nas na tó nię. wpadli,

— Do zobaczenia, kochani zasalutowałem przepiso
wo do okna/w którym zobaczyłem rodzinę żegnającą
mnie ostatnim kicnięciem ręki. Szybko szedłem pcha?
jąc przed sobą rower.

Po drodze spotykałem ludzi dźwigających całe pudła
papierosów/ Jakiś starszy jegomość wręczył mi dwie

paczki „Sportów’’. Na głowie miał pomięty, kapelusz
a rękaw marynarki rozdarty do barku.

— To dla ciebie żołnierzyku! — chciał mnie pocałować
lecz przeszkodził mu w tym rower, który nas przegra-,
dzał. 7

— Dziękuję pięknie! —

upominek.
Okazało się, że Monopol

fabryki dla mieszkańców,
gazyny aniżeli najeźdźcy.

OD przystani skręcam do parku ■
' i wychodzę na przeciwległy i

brżeg, gdzie oczom ukazuje się
niecodzienny widok. Tak pokaźnej
ilości kortów/ tenisowych ora?

wszelkiego rodzaju innych boisk
— dawno nie widziałem. Na każ
dym z obiektów liczne rzesze tre
nujących. Po trzymaniu rakiety,
rzucie na kosz, czy ścince trudno

odróżnić, czy ćwiczący jest . ro
botnikiem, lub lekarzem, którzy
przyszli się rozruszać po, pracy,

czy jeż sławnym sportowcem. Ra
czej trzeba patrzyć na coś Inne
go... Jak „pan z brzuszkiem” to

na pewno nie Iharos, Csermak lub
Bozsik... I tu właśnie święci triumf

sport masowy. W Budapeszcie nie
ma dla niego Utartej, lub zam
kniętej suchą literą prawa — re
guły. Są kluby sportowe, a w nich

obok „gwiazd” trenuje młodzież
oraz ci,s którzy pamiętają o tym,
że „życie zaczyna się po czterdzie
stce”. Wszyscy dobrze na tym •'.wy
chodzą, a i rezultaty sportowców
węgierskich na areriie międzyna
rodowej- nic a nic na tym ńie

tracą — prawda?

O zmroku skierowałem kro
ki w stronę hotelu. Przewod
niczki nie spotkałem — tru-

KOSZYKÓWKA
Godz. 17.15: — rozpoczę

cie turnieju koszykówki
kobiet z udziałem i CWKS
Kraków, Cracovii, Gwardii
Warszawa i Wisły.
/ Godz. 20: — otwarcie tur
nieju koszykówki' męż
czyzn, w którym obok dru-

■żyny Jubilatki zobaczymy
wicemistrza Węgier — Ma-

[ vag, 3 drużynę CSR — Sla-

vię Bratysława oraz AZS
ę Warszawa.

Halina Łaptaś mistrzyni- syfortu
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Jeden z groźnych mo
mentów pod bramką
Wisły. W ferworze
walki dwóch zawod
ników znalazło się na

ziemi.

3QOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

J. FRANDOFERT

■

Trening piłkarek ro
cznych . na jednym ?
obiektów sportowych

Budapesztu. -

Tadeusz Kwiatkowski '

Jęt ZERMIERZE rozegrają 20 1

(kj 21 bm. spotkanie między-
F państwowe z Austrią w Wie-
r dniu. Odbędzie ono-we
^ wszystkich ^ztęrech : broniach,
t Ponadto planowany jest w

FPclsće w ciągu bm. turniej w

/szpadzie z udziałem reprezen
tantów Luksemburga.

ciągu bm. ligo-
bokserska kalis-JESZCZE w

wa drużyna
kiej Prosny wyjedżie do Zwią*
zku Radzieckiego, gdzie spotka
się z reprezentacją zrzeszenia

Awangard.
*

*

O Pragi wyjechała siódem
ka naszych ciężarowców,

która weźmie , tam udzjał W

^turnieju międzynarodowym
2'rozpóćzyńającym sil? w nadchO-
Jdzącą niedzielę 7 bm. Obok

A Polaków-, w turnieju
'

walczyć
A będą ciężarowcy; Finlan-
5 dii. Węgier,• NRD, Czechosło-

Iwacji, Austrii, Bułgarii i: NRF.

(V *

' SPN GKKF zwróciła się do

Federacji, Piłkarskiej NRF z

propozycją rozegrania w roku

przyszłym meczu międzypań
stwowego Polska — NRF w

Warszawie. W chwili obecnej
toczą się w tej sprawie per
traktacje.

(62)

uynajęcitK
strzelcowi, który zjawił się, zaraz gdy tylko przebrną-
łeiń przez bramę wjazdową.

— Niech pan będzie spokojny, panie poruczniku. —f za?

pewni! mnie solennie — Wszystkiego dopilnuję,,
w Oleandrach przygotowywania do wymarszu dobiegały,

końca., V ozy były załadowane, biura oczyszczone ze

śladów politycznej działalności, ludzie pospisywani. Cze
kano tylko na majora. Sarama chodził poprawiając bi
nokle na nosie,i klął, bo napływali nowi ochotnicy. Po
ąąieśćie lotem błyskawicy. rózfeSZła się wiadoniosć. że

Strzelec organizuje . legion. Dziesiątki ■chętnych .oblegały ;

bramę. Sam z trudem dopcha lem się na dziedziniec.
Młodzi. kandydaci na- strzelców napierali; na wartowni
ków. sarama .wpadł na pomysł stworzenia kompanii ro

werowej ;i kto żyw pobiegł do domu by stawić się z ro
werem na piąci!. Po dwóch godzinach w ogrodzie stało
kilkadziesiąt rowerów a nowozaciężrii strzelcy gorączkowo
szukali choćby namiastek mundurów. ,

Porucznik Sarama zwierzył mi się, że w pancernej
,szafie znajdują się spisy strzelców i ich rodzin. Pragnął-

, Zostanę bohaterem. Fakty, były by papiery te , zniszczyć, lecz Hiffner wziął, klucze od
■' ’ ’ safesu i zgubił. Szafa niestety opierała się wszelkim za

kusom włamania. Sarama mrużył oczy za swymi bino
klami i rozkładał bezradnie ręce! Sam
robić. Wydawał rozkazy, za które
Tamto-, przesunąć, owo przenieść na

— Dokąd idziemy?; — spytałem go
szczerości-westchnął Jćiężko. ,

uśmiechnąłem się przyjąwszy

Tytoniowy otwarł bramy swej
Lepiej jeśli swoi opróżnią ma-

Dlatego też tłumy wypełniły
fabrykę 1 ludzie jak mrówki depcząc po sobie, i tratując
się -nawzajem, wynosili zapasy tytoniu. W ten sposób
dobry lud krakowski zabezpieczał miasto przed złupie-
niem go przez , nieprzyjaciela.

jjyło gorąco. ■Słońce wisiało -nisko i przypiekało do-,
tkliwie. Spocony od stóp do głów'pchałem rower. Mimo
to byłem zadowolony,' że wpadlem na pomysł żabranla

go ze sobą. Plecak był Ciężki i przy tym upale zmę-
.

-

_

nlPnalr na nnd-
-o ze sobą. Plecak był ciężki 1 przy , tym upale zmę
czyłbym się nieludzko. Później załadiiję plecak na pod-

........ ....... . Rower zaś przyda się doRowerwodę i. sprawa . załatwiona.
niedalekich .rekonesansów,

; Tak. więc klamka zapadła. To o

tylu lat, to o co dobijałem r; 7

brało wreszcie
rzem. ■Iw**.’-- .—w >-

mT“wracanine10 Byio to dła mnie tak oczywiste 1

proste tak samo przez się zrozumiale, że nawet;, nie

■chciałem myśleć jak to

Stości. To będzie. - Ten

Zlany potem. - ——•—

niać fason, i
z wysiłku. ~--r—•

czym marzyłem od
trzech dni — przy;. . .Z_■.--Jsię

wlcsiJie realne kształty. Byłem frontowym żolole-

Nledługo wejdę w . walkę i stanę się kimś. Moje

. że nawet, nie

będzie wyglądać w rzeczyWi-\
pewnik mi wystarczał,

dobrnąłem do Oleandrów. Musiałem crzy-
> gwizdałem przez zęby, ale ledwie dyszałem .

’ oddałem swój bagaż pod opiekę mojemu

ńie, wiedział co ma

■mógł odpowiadać,
inne miejsce, i '

gdy w przypływie

f
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. ..jedna z jej najstarszych ka
szyWarek Halina Oszaztew*

(Łaptaś) obchodzi skromny lubi,
letlśz W-lecia działalności w 'snoK
cie. W 1846 roku rozpoczyna ona

bowiem trenować w sekcji lekko,
atletycznej, specjalizując - się- .

-w

pchnięciu kulą i rzucie dyskiem
Rok później widzimy- ją także na

treningach sekcji piłki.. koszykÓ.
wej. W lekkoatletyce robi szybkie
postępy i wkrótce powołana zosti.
je do kadry narodowej. Z biegiem
czasu umiłowanie do gry w ko-
szykówkę powoduje, że tę a nie
inną dyscyplinę wybiera ostatecz.

ńie jako swą wląśclwą specjalność
sportową.

Koszykarki Wisły już w 1948 r.

zdobywają po raz pierwszy mtśl
trzostwo Krakowa, a Halina Oszą.
stówa, wówczas jeszcze Łapta-
śiówna, należy do czołowych zą.
wodńlczek swej drużyny, o jej u-

mięjęthpśctąch,strzeleckich śwladJ

czy m. in. fakt, Iż,w spotkaniu,z
Krowodrzą wygranym przez Wisłą
66:4, zdobywa 50 pkt., co stanowi

pewnego -rodzaju rekord;
Następują rozgrywki o mistrzo.

stwo Polski, a następnie tworzy
się liga koszykowa drużyn żeń.

skięh. Po turnieju miast jaki ąą.

był się w Warszawie w 1952 r.

wygranym zresztą przez Wisłę
Łaptaslówna awansuje do repre.
zentacji Polski, w barwach na,

rodowych bierze udział w mistrzo
stwach Europy., w Moskwie 1 wy.
jeżdżą także z drużyną na tour
nee po Ćhfnach.

W dniu otwarcia Jubjleuezu 50.
lecia Wisły, Halina Oszastowa od.
znaczona zostaje przez prze w,
GKKF — Wł. Reczka zaszczytnym
tytułem Mistrza Splortu.

Telefonem z Zabrza

Nie doszło

d« pojedynku
Ghrgmik-Krzyszkowit-
Zapowiedziany na drugi

dzień lekkoatletycznych
mistrzostw Polski . w Zabrzu
pojedynek dwóch naszych czo
łowych' biegaczy Chromika 1

Krzyszkowiaka na. 3 km. z

przeszkodami, spalił ńa pa
newce. Krzyszkowiak nie sta
nął na starcie i Chromik wy
grał ten bieg bez trudu w

czasie 8,55 min.
Chociaż w poniedziałek nie

padł żaden rekord Polski, to

jednak uzyskano kilka dob
rych wymików. N!a ywagg za
sługuje. rezultat Zimnego
3,46,4 min. uzyskany w biegu
na 1500 m. Jest to trzeci wy
nik w historii naszej lekkoat
letyki. Doskonale . spisał się
Rut w rzucie dyskiem, zajmu
jąc pierwsze miejsce i prze*
krączając „pięćdziesiątkę“. —

Wynik Ruta .—■_50,32 m. *
;

Skok w dal wygrał Grabow
ski r- 7,40 m, natomiast Kró-

pidłowski zajął dopiero tne-
cie miejsce z wynikiem *2®
m. O dwa centymetry wyprze
dził naszego rekordzistą/Frań"
czak,-zajmując długie, miej
sce. Grabowski w eliminacjach

I uzyskał dobry wynik 7,62 m.
* Krakowianka Figwerówna

— To tylko major wie — odrzekl szybko — wszystko , nie spisała się vfrzu,ci®A?l
Wie. Dokąd i w jakim celu. J szczepem zajmując trzecie

, ; \ miejsce, z: wynikiem
— Cieszę Się, że niedługo spotkamy się z wrogiem — # Konkurencję tę wygrała WOJ*

powiedziałem radośnie. z Jtaszek 49,55 m przed Majką.
— Tak, to major też wie. —Sarama oddalił się by nie j .

-

przedłużać tej rozmowy,

Byłem bardzo ciekawy jak .przedstawia się bliżej major
Riffner. Los dał ml go na pierwszego dowódcę; Marze- ... ,

nia o samodzielnym prowadzeniu legionu nie spełniły się. ! (jljghoduMoże 1 słusznie. Ńie miałem przecież doświadczenia. Gdy i

upłynie parę dni. będę go mógł zastąpić. Muszę tylko
wykorzystać ten czas w odpowie dni sposób. Nie spuszczę
oczu z majora. Każdy jego rozkaz, każdy jego krok p - Li-rln
będę analizował. Będę wyciągał wnioski dla siebie. O, i , Jj W 311111
potrafię ja uczyć się, nie-ma obawy. Ulżeń musi przejść.i v , <•

mistrza. Jw Krakowie
Przyznam się, że początkowo major nie zrobił ną mniej okazji odbywających się

dobrego wrażenia. Ale jakżeż możną skrzyw^ózić człowie-J / • jubileuszu’’JO-lecii
ka ha pierwszy rzut oka? Oschłość i zdenerwowanie \ cz imieniu Wojewódzkiego
Riffnera były w pełni uzasadnione. Wojna to nie salon Kon^tetu Kultury Fizycznej w

towarzyski. Rozumiałem to dobrze. ■Wszystko okaże się \ Krakowie i swym własnym
dopiero w polu, w bezpośredniej walce. Marszałek Pił- działaczom, zawodnikom j
sudski lubił też wyrażać się dosadnie ,1 krzyczeć :iai „atykOm „Gwardii — WW”

swych podwładnych, a jakiż to był czarujący /człowiek J ■r<Jeczne podziękowania za do-
1 jaki wódz! Skrzywdziłbym majora Riffnera gdybym J{vcllczasówy wkład pracy W dzieło
chciał go oceniać na podstawie pierwszego zetknięcia sięlr'ozwoju ( jOpularyzacji polskiego
z nim w tak niesprzyjających warunkach. J sportu

Łaziłem bez celu po budynku. Wreszcie zeszedłem na f jednocześnie ser^e^zn*esplcce^w
dwór. Strzelcy zamieniali bluzy, owijacze, przymierzali/ję uzyskanych w 50-leciu ^^^^

buty. Troskliwie opiekowali się karabinami i drobiazgowo fi życzę działaczom, z wjgjy’'
liczyli naboje. fi sympatykom „Gwar 1 orto.

; f dalszych osiągnięć w pra^ ? w
— Ty, dałbyś ze dwa naboje — zaproponował malutkii orSZ z(jrowla i szczęści,

strzelec swemu towarzyszowi, z którym siedział na tra-i życl’u
wniku. Sam ściskał starego Mausara — bo ja mam kule f Za Wojewódzki KOroit**
do Manlichera. i Kultury Fizycznej w KraW

i (-) MARIAN KAOOW

Komitet irpnizaEyjn!

Jubileuszu 51-lwli
Wisłj?

I..i
(Ciąg dalszy nastąpi)


